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Wydanie II

Holandii 2.50 gula;

Kanadzie 1.50 doi., w innych krajach równowartość 1.50 doi. ameryk. — Ogłoszenie drobne 
tłustym drukiem podwójnie najmniej 2 zł., tylko za gotówkę zgóry.

w Wolnem Mieście Gdańsku 7.50 guldenów, 
w Niemczech 4,00 RMk., w Szwajcarji 5 fr. 
we Włoszech 20 lirów włoskich, w Ameryce

w Szwecji 5 koron szwedz., 
z słowo 20 groszy, słowa

, zagranicą wraz z kosztami przesyłki: we Francji 20 franków, w Belgii 6.50 belgów, w 
szw„ w Czechosłowacji 38 koron czeską w Austrji 8 szylingów, w Danji 6.00 koron duńsk,

Cena pojedyńcz. 
egzempl. 12 gr.

. „Gazeta Grudziądzka4* wychodzi 3 razy tygodniowo
w 3 wyaaniach: L (Pomorze). II. Wojew. centralne, kresy wsch„ Małopolska i zagranica). IIL (Wielkopolska i, Śląsk) 
wraz z bezpłatnemi dodatkami: „Gospodarz i Osadnik**. ..Robotnik**, „Dobra Gospodyni**, „Śmiech**. „Przyjaciel Młodzieży 

..Gość Świąteczny4* i inne dodatk*. — Prz edpłata wynosi kwartalnie wraz z odnoszeniem do domu złotych 3,90.

Na środę, 6~go stycznia 1937 r.

My konflikt niemiecko - hiszpański
Krążownik niemiecki „Konigsberg*1 bombarduje statek hiszpański 

„Sotun14

poczym przebył noc spokojnie we 
śnie Tradycyjny koncert noworocz 
ny gwardii szwajcarskiej nie od­
był się na zwykłym miejscu na 
dziedzińcu św. Damazego, aby nie 
naruszać spokoju Papieża.

Agencja Havaso donosi z Bil­
bao, że płynący wzdłuż wybrze­
ża baskijskiego, krążownik nie­
miecki „Konigshj^^“ zymał 
hiszpański statek „Sotun*'\ zdąża­
jący z Bilbao do Santander. Po 
wymianie przyjętych sygnałów, 
dowódca ,.Konigsberga“ zażądał, 
aby na pokład krążownika przy­
był drugi oficer statku „Sotun".

Po przybyciu na pokład krążo­
wnika został hiszpański oficer za­
wezwany d<> podpisania detkra-4 
c-ji. że zatrzymanie statku „^OTuńr 
nastąpiło jako represja za zatrzy­
manie niemieckiego statku „Pa-

Równocześnie otrzymał sta­
dek .,Sotun“ polecenie zmiany kur­
su i zawinięcia do znajdującego się 
w rękach powstańców portu Gali­
cę. Po przybyciu na pokład swego 
statku oficer, zawiadomiwszy za­
łogę o rezultacie swej rozmowy, 
nie posłuchał rozkazu i skierował 
statek w kierunku lądu, gdzie o- 
siadt pą mieliźnie.

W cz^ie tego manewru ,.So- 
tun" był ostrzeliwany przez krążo­
wnik. ńie ponosząc jednak żadnych 
szkód Równocześnie pojawii się 
na horyzoncie hiszpański samolot 
rządowy, wobec czego ,,Kónigs- 
berg“ skierował się szybko na peł­
ne morze. Po kilku godzinach stat

Życzenia noworoczne 
ną ZamKu

. W dniu Nowego Roku p. Pre­
zydent Rzplitej profesor Mościcki 
przyjmował na Zamku Królew-' 
skim w Warszawie życzenia nowo­
roczne od kierowników naczelnych 
organów państwa, od duchowień­
stwa i korpusu dyplomatycznego, 
przedstawicieli władz, urzędów i 
instytucyj cywilnych i wojsko­
wych, oraz organizacyj społecz 
nych.

Min. Chodacki przybył 
do GdańsKa

Nowy Komisarz Generalny 
Rzplitej Polskiej w Gdańsku min. 
Chodacki przybył już do Gdańska 
i objął urzędowanie. Poprzednik 
min. Chodackiego min. Papee wy­
jechał już z Gdańska udając się 
ńa swe nowe stanowisko posła pol­
skiego w Pradze.

kowi „Sotun" udało się wypłynąć 
na pełne morze, gdzie wymknąw7- 
szy się niemieckiemu krążowniko­
wi, kontynuował swą drogę do San 
tander. Fakt, że między chwilą za­

Przypomn^nie o Nadzwyczajnym 
Kongresie S. L.

Przypominamy, że Nadzwyczaj; 
ay Kongres SiFnnictwa Ludowe 
go odbędzie się w Warszawie 17 
stycznia w lokalu Resursy Obywa­
telskiej, ul. Krakowskie Przedmie­
ście Nr. 64.

Tematem obrad Kongresu bę­
dzie obecna sytuacja polityczna w 
Polsce.

Zlikwidowanie zatargu w Chinach
Po powrocie z niewoli, szef rzą­

du narodowego w Nankinie mar­
szałek Czang-Kai-Szek podawał 
się dwukrotnie do dymisji, jednak 
dymisja jego nie została przyjęta 
przez centralną radę polityczną 
Chin.

Ponowne zgłoszenie dymisji 
jest zgodne z chińską etykietą, zaś 
ponowna odmowa jej przyjęcia 
stanowi najwyższy honor, jaki 
Czang-Kai-Szekowi mogła okazać 
centralna rada polityczna w uzna­
niu zasług jego dla ojczyzny. 
Czang-Kai-Szek ma otrzymać mie 
sięczny urlop, aby mógł wypocząć 
po ostatnich ciężkich przeżyciach.

Przywódca buntowników mar­
szałek Czang-Sue-Liang postawio­

Niema nadziei na wyzdrowienie 
Ojca św.

Pomimo doniesień, że można li- falnego rozwoju choroby Papieża
czyć się z zupełnym wyzdrowie­
niem Ojca św., „United Press" do­
wiaduje się ze źródła dobrze poin­
formowanego, że otoczenie papie­
skie straciło wszelką nadzieje .a 
-wyzdrowienie Piusa XI. W kołach 
tych przebieg choroby Ojca św. 
jest' charakteryzowany w ten s -o- 
sób, że choroba „powoli zbliża się 
ku śmiertelnemu końcowi".

Lekarze są zdania, że katastrem 

trzymania a przybycia do brzegu 
upłynęło tylko kilka minut, wska­
zuje na to, że „Sotun“ znajdował 
się na terytorialnych wodach hisz­
pańskich.

IV związku z nadchodzącymi 
pytaniami czy możliwy będzie 

wstęp na salę obrad Kongresu dla 
gości — odpowiadamy: obecność 
gości na Kongresie nie jest prze­
widywana.

Sekretariat Naczelny S. Ih 

ny przed sąd wojskowy skazany 
został za porwanie marszałka 
Czang-Kai-Szeka na 10 lat więzie­
nia. W dniu zaś 1-go stycznia zo­
stał ułaskawiony.

*
Mimo dobrowolnego oddania się 

w ręce rządu nankińskiego, przy­
wódcy rebelii komunistycznej w 
armii chińskiej marszałka Czang- 
Suc-Lianga, w armi, zbuntowanej 
wciąż wre, a agitacja komunisty­
czna w tej armii uprawiana j‘est 
na szeroką skalę. Wobec takiego 
stanu rzeczy część urzędników, 
reprezentujących władze nankiń- 
skie wraz z gubernatorem na czele, 
opuściła prowincję i powróciła do 
Nankinu.

nie da się powstrzymać, ale że cho­
roba może się długo przeciągnąć i 
że śmierć nie nastąpi nagle. Osobi­
stości stojące blisko dworu wypo­
wiadają również opinię, że śmier­
telna choroba Papieża trwać bę­
dzie dłuższy czas.

W dniu noworocznym określo­
no stan chorego jako zadawalaia- 
cy. Ojciec święty wysłuchał po pół 
nocy Mszy św. i przyjął Komunie,

Francja zaniepokojona 
posunięciami Trzeciej Rzeszy 

w Hiszpanii
Sprawa zatrzymania przez krą­

żownik niemiecki statku handlowe 
go hiszpańskiego, „Soton“ wywo­
łuje w Paryżu poważny niepokój, 
tym bardziej, iż z komunikatu nie­
mieckiego nie wynika, aby to za­
trzymanie przez krążownik nie­
miecki miało wyczerpywać kroki 
niemieckie w odpowiedzi na zat zy 
manie przez rządowy okręt hisz­
pański niemieckiego statku har.dlo 
wego „Palce".

Rozważając sytuację politycz­
ną, wiążącą się ze sprawą hiszpań­
ską cała prasa francuska, poza kwe 
stią „Sotonu“, rozważa z niezado­
woleniem, a nawet z niepokojem 
widoki przeprowadzenia kontroli 
interwencji i ewentualnej odpowie 
dzi niemieckiej.. r

Największy niepokój budzi jed­
nak zwrot, w którym zarówno Wło 
chy, jak i tym bardziej Niemcy, 
mają uświadczyć, że nie mogłyby 
tolerować ewentualnego powstania 
na wybrzeżu morza Śródziemnego 
republiki komunistyczi&i.

Duchowieństwo 
walczy z Komunizmem

W Lublinie odbył się pierwszy w 
Polsce kurs przeciwkomunistyczny 
dla duchowieństwa. W kursie wzięło 
udział 144 kapłanów. W czasie dysku­
sji podkreślono, że razem z krytyką 
komunizmu muszą iść słuszne i spra­
wiedliwe reformy, komunizm bowiem 
wyrasta z braków duchowych i spo> 
łeczno - ekonomicznych. Duchowień­
stwo i katolicy świeccy powinni nimi 
zainteresować się nie tylko w kwe­
stiach religijno-moralnych, ale też 
społecznych, ekonomicznych i poli­
tycznych.

I senat francuski 
uchwalił pożyczkę 

dla Polski
W ślad za jednogłośną uchwałą 

ustawy o pożyczce dla Polski Izby 
Deputowanych (sejmu) również i 
senat francuski jednogłośnie przy­
jął ustawę o pożyczce dla Polski.



Sir, Ł ,6 A Z E T A g g n D Z I Ą D Z K A * Nr. 3.

Oszczerstwo zakałą demokracji 
z powodu tragedii ministra Saiengro

Przed kilka tygodniami francuski mini* 
sfer spraw wewnętrznych socjalista Sa» 
lengro popełnił samobójstwo pod wply* 
svem araków skrajnej prasy nacjonalisty* 
cznej, która zarzucała mu dezercję z fron* 
tu do Niemców w czasie wojny świato* 
wej. W liście do premiera Bluma napisał 
nieszczęśliwy Saiengro, że odbiera sobie 
życie, gdyż nie ma sil do dalszej walki z 
kalumniami. Umęczony moralnie i znęka* 
ny załamał się nerwowo, położył 1 res swe* 
mu życiu, mimo, że komisja z gen. Gamę* 
linem na czele stwierdziła niesłuszność 
zarzutów.

Tragedia min. Saiengro wywołała we 
Francji wielkie wrażenie, a zrozumiale 
oburzenie w obozie socjalistycznym. Po* 
grzeb nieszczęśliwego człowieka i męża 
stanu stal się ogromną manifestacją fran* 
cuskiej leWicy przeciw ohydnym metodom 
walki politycznej.

Każdy uczciwy człowiek bez różnicy 
przekonań politycznych, musi potępić ta» 
kie metody zwalczania przeciwnika polityk 
cznego, ale nie można oprzeć się smutnym 
refleksjom, jakie sprawa ta budzić musi 
w Polsce.

Czyż można bowiem zapomnieć o tej 
orgii oszczerstw i kalumnii, którą nie tyl* 
ko prawica, ale bodaj w większym jeszcze 
stopniu lewica w Polsce rozpętała, zatru* 
wając atmosferę życia publicznego, pod* 
ważając w bezkrytycznych masach naro* 
du zaufanie do czystości intencji ludzi naj 
lepszej woli i wiarę w uczciwą pracę pu* 
bliczną, podkopując powagę parlamentów 
i rządów, na nich opartych, a przez to 
przygotowując posiew pod żniwo dyktatu* 
ry?! Czyż nie powinni uderzyć się w pier* 
si ci wszyscy, dla których dobre imię i 
cześć człowieka, o ile nie należał do ich 
obozu partyjnego, — były rzeczą bez war* 
tości celem najohydniejszych pocisków?

Szczególniejszą bezwzględność stosowas 
ho do przedstawicieli włościaństwa, a już 
żadnych granic nie znano, gdy szło o F-L. 
„Piast“, a zwłaszcza b. premiera Witosa i 
b. min. dra Kiernika.

Ileż to udręczeń doznali od jednych 
lub drugich nie tylko oni, lecz także inni 
przywódcy chłopa polskiego b. marsz. Ra* 
taj, b. min. Osiecki i śp. sen. Kulerski. 
Nie było niemal wybitniejszego polityka 
ludowego, by nie szargano jego nazwiska, 
nie zważając ile nerwów i zdrowia kosztu* 
ją ich te „kampanie1'. Ścigano ich jak v.zi# 
kiego zwierza w nadziei, że tak jak dziś 
Saiengro, — załamią się, dadzą za w\gra* 
ną, ustąpią z pola pracy... zostawiając je 
na żer potwarcom. Gdy upominali się w 
sejmie o krzywdy rolników, o wyzysk je* 
go pracy, o lepsze ceny dla produktów 
rolnych, nazwano ich paskarzami, pasko* 
piastami, gdy chcieli organizować chłopów 
gospodarczo, tworzyć spółdzielnie rolniczo 
handlowe, złamać monopol uprzywilejo* 
wanych dotąd dostawców przeważnie Zy* 
dów a umożliwić organizacjom chłopskim 
kależny im udział w dochodzie z obrotów 
i dostaw czv to dla rządu czy dla wojska 
artykułów przez rolnika wytwarzanych, 
okrzyczano ich spekulantami i handlarza* 
•ni.

Gdy ośmielili sic wejść do rządu, by 
zapewnić wsi należny wpływ w państwie, 
bezczeszczono rząd, nazywając go rządem 
koniokradów, gdy zaczęli wykonywać u* 
stawę o reformie rolnej rzucono się z pia* 
ną na ustach, wymyślano „aferę dojlidz* 
ką“. ten głupi i ohydny humbug politycz* 
ny, ukuty na podstawie pijackich bredni 
zbankrutowanego obszarnika. Nie wystar* 
czylo. że sąd marszałkowski sejmowy je* 
dnomyślnie napiętnował to oszczerstwo 
endeckie, nie pomogło, że oszczercy także 
przez sądy państwowe zostali skazani, — 
tzw. ósemka jeszcze przy wyborach ■ r. 
1922 walczyła tem kłamstwem, szkalując 
przywódców ludowych, a lewica czerpała 
także obficie z tego brudnego źródła, bc

L
co upiekła prawica, podawała dalej lewi* 
ca w jednakiej nienawiści do niezależnego 
ruchu chłopskiego. Gdy jedni gromili przy 
wódców ludowych, jako reakcjonistów i 
klerykałów, drudzy robili ich masonami! 
Nie brakło też i bandyckich napadów, bo* 
jówek przez jednych i drugich organizo* 
wanych.

P. Forster chciał z Gdańska 
zrobić prezent gwiazdkowy dla Hitlera
Wiedeńska prasa zamieszcza 

sensacyjnie brzmiące pogłoski na 
temat sytuacji w Gdańsku.

Pogłoski te twierdzą, że For­
ster pragnął dokonać podczas 
świąt zamachu stanu w Gdańsku 
i „oddać Hitlerowi Gdańsk na 
gwiazdkę".

Premier Goering, który dowie­
dział się o tych planach Forstera 
wydał prezydentowi senatu gdań­
skiego Greiserowi rozkaz posta­
wienia Forstera pod dozór poli­
cyjny, tudzież rozkaz aresztowa­
nia wszystkich spiskowców jesz­
cze przed świętami Bożego Naro. 
dzenia.

Według dalszych pogłosek For­
ster zbiegł w ostatniej chwili do,

Przed ważnymi decyzjami 
w Niemczech

Podane przez prasę zagranicz­
ną i kategorycznie zaprzeczano 
przez dzienniki hitlerowskie wia­
domości o ważnej konferencji po­
litycznej, jaka w okresie świąt od­
była się w Berchtesgaden, waka­
cyjnej siedzibie kanclerza, utrzy­
mują się nadal. W konferencji tej 
brali udział ambasador Rzeszy w 
Londynie, von Ribbentrop, i przed 
stawiciel Niemiec przy rządzie na­
rodowym w Burgos, gen. Taubel. 
Do ważnych narad przyciągnięto 
również kilku wypróbowanych 
współ pracowników Hitlera z sze­
regów partyjnych.

Podobno na konferencji tej mia 
no powziąć "ważne decyzje co do 
dalszej polityki Niemiec wobec Hi 
szpanii. Niemcy były skłonne wy­
cofać się z okacji interwencyjnej 
na rzecz gen. Franco pod warun­
kiem zapewnienia przez komitet 
nieinterwencji w Londynie, całko­
witej neutralności ze strony innych 
czynników. W dalszym ciągu jed­

Noworoczne bombardowanie
Madrytu

Ludność Madrytu rozpoczęła No* 
wy Rok pod gwałtownym ogniem ar­
tyleryjskim, który spowodował liczne 
ofiary. Około północy kilkanaście gra­
natów spadło w centrum miasta. Rów­
nież w innych punktach miasta gra­
naty wyrządziły poważne szkody.-Do- 
tychczas brak jest wiadomość o licz­
bie ofiar, Według danych Czerwone® 
go Krzyża pomiędzy północą a 2*gą 
godziną rano przewieziono do szpitali 
50 rannych.

Jeden z granatów trafił w 7-piętro- 
wy budynek na rogu Gran Via, za­
wierający lokale biurowe, a w drugi 
gmach Teatro Comico. Wewnętrzne u- 
rządzenie gmachu zostało całkowicie 
zniszczone. Ponieważ dziwnym zbie­
giem okoliczności wielka ilość grana­

To, co dzienniki socjalistyczne pisały 
wówczas o prezesie Stronnictwa Ludowe* 
go, to było już wyrazem niepoczytalnego 
szalu: „niech się mu ziemia pali pod sto* 
parni, niech zatrute będzie źródło, z któ* 
rego będzie pił wodę i zatrute powietrze, 
którem będzie oddychał"!

Kronikarz.

Berlina, celem poskarżenia się 
Hitlerowi na postępowanie Grei- 
sera.

Największą sensację wywołała 
w wiedeńskich kołach politycznych 
wiadomość, "wedle której większą, 
część aresztowanych w Gdańsku 
narodowych socjalistów zostanie 
przetransportowana do Berlina, 
gdzie będzie odpowiadać przed try 
bunalem ludowym. Prezydent są­
du gdańskiego dr. von Hagen ustą­
pił ze swego stanowiska. Na ca­
łym terenie Gdańska odbywa się 
obecnie rewizja w mieszkaniach 
podejrzanych członków partii na- 
rodowo-socjalistycznej, a w pierw­
szym rzedzie członków formacji 
A. S.

nak Niemcy uważają, że Europa 
rde może dopuścić do zwycięstwa 
wpływów komunistycznych na pół 
wyspie Pirenejskim.

Wielkie wrażenie w Wiedniu 
wywołały dciiesienia o daleko idą­
cych konfliktach, jakie w ostatnich 
czasach zaznaczyły się między 
przywódcami partii hitlerowskiej 
i kierownictwem sił zbrojnych 
Rzeszy.

Politycy hitlerowscy deklarują 
się za najdalej idącą interwencją 
Niemiec w Hiszpanii, gdy tym­
czasem czołowi przedstawiciele ar­
mii i floty doradzają ostrożność i 
przestrzegają przed zbyt dalekim 
wciąganiem Rzeszy w hiszpańską 
awanturę.

Szef niemieckiej marynarki wo 
jennej admirał Rocler, podał się 
do dymisji na tle tych tarć i kon­
fliktów. W Berlinie mówi się rów 
nież o zmianach w naczelnym do­
wództwie armii lądowej.

tów padła ponad 5-te piętro, zachodzi 
Przypuszczenie, że celem pocisków 
artyleryjskich była wysoka wieża mi­
nisterstwa spraw wewnętrznych.

NA INNYCH FRONTACH
Komunikat dowództwa wojsk pow­

stańczych stwierdza, że ataki wojsk 
czerwonych pod Teruel zostały od­
parte. Czerwoni pozostawili na placu 
boju trzy czołgi pochodzenia sowiec­
kiego. Na odcinku 6-tej dywizji wiel­
ka liczba czerwonych przeszła na stro. 
nę powstańców. W prowincji Jaen 
powstańcy osiągnęli sukces, posuwa­
jąc się dość znacznie naprzód. Miejs* 
cowcść Da rauta została zajęta przez 
oddziały powstańcze które zdobyły 
300 skrzyń z amunicją. Pod Poz/Slo 

powstańcy odparli atak czerwonych, 
biorąc do niewoli licznych jeńców.

WYWIAD Z SZEFEM RZĄDU 
POWSTAŃCZEGO

Jedną z gazet hiszpańskich „Diarlo- 
de notieas‘4 zamieszcza wywiad z gen. 
Franco, szefem rządu powstańczego 
który oświadczył, że nie- 
chce zdobywać Madrytu w gruzach.

Mówiąc o udziale cudzoziemców w 
wojnie domowej, gen. Franco oświad­
cza: Rosja sowiecka pierwsza rozpo­
częła tę wojnę, patronując jej w swoim 
interesie politycznym, ale jednocześ­
nie poświęcając na nią jak najmniej 
ludzi, jak najmniej sprzętu wojenne­
go i pieniędzy. Większość cudzoziem­
ców, zmobilizowanych przez Rosję so- 
wiecką*, to ochotnicy francuscy, bel­
gijscy, czechosłowaccy, a także nie* 
mieccy i włoscy antyfaszyści, którzy 
emigrowali ze swoich krajów. Sprzęt 
jest tylko częściowo sowiecki, a w 
wojenny, przez naszych przeciwników 
większej części — francuski, belgijs­
ki, czeski, i angielski.

GEN. FRANCO ZAPOWIADA 
ZWYCIĘSTWO POWSTAŃCÓW
Gen Franco wygłosił również przed 

mikrofonem rozgłośni w Salamance 
orędzie noworoczne, w którym wyra­
ził przekonanie, że powstańcy odniosą 
zwycięstwo. Po pięciomiesięcznych 
pomyślnych walkach — oświadczył 
generał Fanco — Hiszpania przygoto­
wuje się do decydującej walki końco­
wej celem zniszczenia międzynarodo­
wych sił bolszewickich, rozpętanych 
przez Moskwę. Nowy Rok przyniesie 
zwycięstwo. Gdy pokój będzie przy­
wrócony, rozpoczniei się nowa epoka, 
która zapewni sprawiedliwość spo* 
leczną, oparta ną wierze katolickiej 
i miłości ojszyzny. Gen. Franco zwró­
cił się do państw południowo-amery­
kańskich oraz do wszystkich, którzy 
śledzą z sympatią rozwój walki o zwy­
cięstwo ruchu narodowego w Hiszpa­
nii, prosząc o zaufanie i wiarę w deey® 
du jąck^ • zwycięstwo.

Echa za jść krzeczo wiek ich 
przed sądem apelacyjnym 

w HraKowie
Obrońcy oskarżonych c zajścia 

krzeczowickie wnieśli przeciwko 
wyrokowi Sądu Okręgowego w 
Rzeszowie do krakowskiego Sądu 
Apelacyjnego obszerny wywód ape 
lacji. Przedmiotowe akta sprawy 
już przesiane do Sądu Apelacyjne­
go. który na posiedzeniu w dn. 16. 
XII. dopuści! 14 wniosków dowo­
dowych, zaofiarowanych przez o- 
brońców, dr. Grossfelda, dr. Je­
dlińskiego i dr. Wiłusza, zarzadza 
jąc przesłuchanie całego szeregu 
świadków przez sądy grodzkie w 
Przeworsku, Jarosławiu i Łańcu­
cie.

Nadto Sąd Apelacyjny dopu­
ścił dowód z aktów z Sądu Grodz­
kiego w Przeworsku, dotyczący, 
zajść w Krzeczowicach w czerwcu 
i lipcu 1936 r. Rozprawa apelacyj­
na odbędzie się po przeprowadze­
niu wszystkich dowodowy dopusz­
czonych przez Sąd Apelacyjny, 
przez właściwe sądy.

Sensacyjna Kradzież 
dynamitu w Palestynie

W porcie jaffskim w Palestynie 
skradziono w tych dniach według 
doniesień angielskiej gazety „Dai­
ly Heraldu" z Jerozolimy, dwie 
skrzynie z 2 tysiącami nabojów 
dynamitowych. O udział w tej kra­
dzieży podejrzewa się kilku urzęd­
ników portowych.

Rewizja u znanych terorystów 
arabskich w Jaffie była o tyle bez­
owocna. że znaleziono u nich wpra 
wdzie dużo karabinów i amunicji*, 
ale nie skradziony dynamit.
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„W zdrowym ciele, zdrowy duch”
JaK się odżywia rolnik czechosłowacki i rolnik polski

Według zestawień Instytutu Rachunko* 
wości i Ekonomii w Pradze,* opracować 
nych na podstawie rachunkowości z 157 
gospodarstw o przeciętnym obszarzze 17,5 
ha — roczne utrzymanie osoby dorosłej 
w gospodarstwach włościańskich w Cze* 
chosłowacji w roku 1934 przedstawiało się 
w przeliczeniu na złote następująco* śród* 
ki żywnościowe: mąka, kasza, warzywa, 
owoce, mleko i przetwory, kawa, cukier 
itp. zł. 398,36, inne jak: środKi do prania, 
opał, światło, ubranie, tytoń, kształcenie 
dzieci, zabawy, podarunki itp. — zł. 499,70. 
Roczny koszt utrzymania wynosił zł. 898,06 
z czego na środki żywnościowe i napoje 
przypada 44,3 proc.

W naszych gospodarstwach o takich 
samych obszarach roczny koszt utrzyma* 
nia w roku 1934 wynosił 373 zł., w czem 
na środki żywnościowe zł. 230.—. W cze* 
chosłowackich gospodarstwach miesięczny 
koszt Otrzymania osoby dorosłej wynosił 
74,84 zł. dziennie 2,46 zl, w naszych go* 
spodarstwach miesięcznie 31,08 zł., dziens 
nie zł. 1,02. W ciągu roku dorosły rolnik 
w Czechosłowacji spożywa w kilogra* 
mach: mąki, kaszy, chleba, grochu, ziem* 
niaków, warzyw, maku, owoców, ryżu, cu* 
kier, kawy i herbaty — 564.49, mleka, ma* 
sła, śmietany, serów j mięsa różnego ga* 
tunku oraz ryb 48,68, tłuszczów 10,50, jaj 
i miodu 8,91, razem rocznie 980 kg róż* 
nych produktów, tj. 2,67 kg dziennie.

Taką samą niemal ilość w kilogramach 
spożywa rolnik w naszych gospodarstwach 
zachodzi jednakże różnica w jakości kon* 
sumowanych produktów, w ich składzie 
chemicznym, kaloriach, węglowodanach, 
tłuszczów i białku.

Niezgodne z prawdą poglosKi 
o zakończeniu zbiórki 
na dozbrojenie armii

Sekretariat Funduszu Obrony 
Narodowej podaje do wiadomości 
swoim ofiarodawcom, że notatka, 
która się ukazał w kilku dzienni­
kach w dniach 28 i 29 grudnia 1936 
r., jakoby F. O. N. przerwał akcję 
zbiórki na dozbrojenie naszej Ar­
mii jest niezgodna z prawdą.

Sekretariat Funduszu Obrony 
Narodowej zawiadamia, że ofiary 
gotówkowe nadal przyjmuje P. K. 
O. konto czekowe Nr. 6. Papiery 
wartościowe należy składać na ra­
chunek depozytowy w Banku Pol­
skim oraz ich oddziałach na tere­
nie całej Polski lub w Pocztowych 
Wych Kasach Oszczędności.

wysoko i umożliwia wykonywanie ciężkiej 
pracy. Podobne odżywianie spotyka się u 
nas tylko w niektórych okolicach Poznań* 
skiego i Pomorza,

Odżywianie włościan czechosłowackich 
jest dość urozmaicone i obfite. Ilość biał* 
ka jest w dostatecznej mierze, a ilość ilu* 
szcu nawet w nadmiarze. Wartość kalo* 
tyczna dziennego spożycia wypada dosyć

Przyczyna Katastrofy samolotu „Lotu”
Komisja, która bawiła na miejscu 

katastrofy samolotowej między Zawa­
dą a Rawą Ruską, stwierdziła co na­
stępuje:

Przyczyną katastrofy było obmar- 
zanie całej maszyny, a nie tylko linek 
prowadzących do sterów. Pilot za­
uważył fakt obmarzania maszyny i 
zdecydował się na lądowanie. Polecił 
tedy radiotechnikowi zawiadomić lot­
nisko lwowskie i prosić o poinformo* 
wanie obsady samolotu o konfiguracji 
terenu i wskazanie miejsca do lądowa­
nia. Po otrzymaniu wskazówek samo- )

Afera Parylewiczowej
objęła olbrzymie rozmiary

Głośna afera korupcyjna Wan­
dy Parylewiczowej, żony b. preze­
sa sądu apelacyjnego w Krakowie 
i towarzyszy jej rozrasta się do 
nienotowanych w sądownictwie 
rozmiarów.

Zapowiadane na początek roku 

Notowania giełdowe ziemiopłodów 
z dnia 4 stycznia 1937 r. — Płacono złotych za 100 kg:

Warszawa Poznań Kraków Bydgoszcz
Pszenica 25,50—26,00 25,00- 25,25 24,25—24,50 25,00-25,25
Żyto 20,50—21,50 21,00-21,25 19,75-20,25 21,75—22,00
Jęczmień 20.75—23.00 20,00—23,00 19,75-20,50 20,50—22.25
Jęczmień brow. 25.50—26,50 23,50—25.50 —— —. —■ 24,00-25,50
Owies 16,75-17,50 16 00—16,50 15,50-16,00 16,25—16,50
Maka pszen.65% 37,00—38,00 37.25-38,25 —
Mak a żytnia 65°/(, 29,00—30 CO 28.25-28.75 29.25—29,50 —— —• •— —
Otręby pszenne 12,50—13,00 13,00—13,75 13,00—13,25 12,75-13,25
Otręby żytnie 12,75-13,25 13.75-14,25 13,00-13.25 14,00-14,50
Rzepak 44.00—45,00 45,00-46,00 46,00-46,50 45,00-46,00
Groch polny 21,00—22,00 —— a —— — — —- — — — 20.00-21.00
Groch Wiktor ja 26,00—28.00 20,00-23,50 28,00—32,00 21,00 -26,00
Kuchy rzepak. 16,75—17,25 16,75—17,00 16,00—16,75 17,00—17,50
Kuchy lniane 20,00-20,50 21,00—21,25 19,00-20.00 21,00-21,50
Ziemniaki jad. 3,50— 4,00 3,10- 3,30 3,50— 3.60 3.50— 4 00
Gryka * ■
Słoma luźna 2,30- 2,55 — — —• —»
Słoma prasow. — —- •—.—W 3,05- 3,30 —- — W 325 3.50
Siano luźne —— •—- —• 4,40- 4.90 6,50- 7,00 4,00- 5,00
Siano prasow. ——.— 5,05- 5,55 ł *

Ceny* żyta Zagi■anicą:
Berlin 37,10; Praga 27,50; Hamburg (żyto amerykańskie bez cła) 20,72

Wartość dolarat 5,29 :—: 'Wartość gramu złota: 5,92

lot zaczął lądować. Wskutek obmar- 
znięcia maszyny samolot utracił pełmę 
sprawności; stery wprawdzie działały, 
ale zbyt wolno. Z powodu utraty 
sprawności w chwili lądowania nastą­
piło zbyt silne zderzenie z ziemią i 
wskutek tego wybuch zbiornika z ben­
zyną. Kabiną została rozerwana, a pa­
sażerowie wyrzuceni na ziemię, przy­
czepa część pasażerów wypadła szczę­
śliwie pozą obręb szerzącego się poża* 
ru, gdy natomiast Sp. Łoś i Zimmer- 
man oraz radiomechanik Fronc upa­
dli w płomienie.

1937 zakończenie śledztwa karnego 
w tej sprawie, wobec konieczności 
przeciągnie się do końca marca ro­
ku przyszłego.

0 rozmiarach zebranego dotąd 
materiału przez sędziego śledcze­
go dr. Korusiewicza, świadczy 

garść danych statystycznych za­
wartych w specjalnem sprawozda­
niu, które przedłożone zttótalo osfa 
tnio czynnikom nadzorującym nad 
dochodzeniem.

Materiał dowodowy .w sprawie 
Wandy Parylewiczowej, Fleische- 
rwej i towarzyszy objął już 33 to­
my akt t. j. przeszło 3.500 stron, 
uraz kilkadziesiąt teczek zawiera­
jących rozmaite dowody rzeczowe.

Sędzia śledczy i jego zastępcy 
przesłuchali ao dnia dzisiejszego 
w tej sprawie 50 świadków i bli­
sko w 100 wypadkach zasięgali 
opinii biegłych grafologów i tłu­
maczy sadowych. W związku z 
powyższą aferą korupcyjną prze­
prowadzono 70 rewizyj.

Straszna Katastrofa 
oKrętowa

W porcie Kingston wydarzyła sie 
w pierwszy dzień świąt straszną katas 
trofa okrętowa, w której, jak stwier­
dzono dotychczas, zginęło 21 osób.

Statek wycieczkowy, prawdopodob­
nie wskutek przeładowania przewró­
cił się i poszedł na dno. Na miejsce 
wypadku pośpieszyły statki i łodzie, 
które zdołały znaczną część wyciecz­
kowiczów uratować. W niedzielę prze­
szukano miejsce katastrofy i przy po­
mocy sieci wyłowiono dotychczas zwło 
ki 13 ofiar katastrofy.

Poszukiwania 8 ofiar jeszcze trwa­
ją.

Dalsze aresztowania 
Niemców w Rosji Sow.

/Aresztowania Niemców w Ro- 
sji sow. nie ustają. Do 37 aresztem 
wanych poprzednio w Rosji oby. 
wateli niemieckich dochodź: nowe 
wypadki.

W nocy na 31 grudnia areszto­
wane niemieckiego nauczyciela 
sportowego Heiera w Leningra­
dzie. Krótko przed świętami are­
sztowano niemieckiego budowni­
czego inz. Metzgera z żoną i prze­
wieziono obydwoje do Moskwy. W 
samym Leningradzie aresztowana 
razem piętnastu Niemców, zaś W 
całej Rosji, o ile to jest znane urzę­
dowym czynnikom niemieckim, 38.

Niektórzy z nich przebywają, 
już około półtora miesiąca w wię­
zieniu GPU, które nie zezwoliło 
jeszcze nikomu z rodzin ani żadne­
mu niemieckiemu przedstawicielo­
wi konsularnemu na odwiedzenie 
aresztowanych, ani nie p< dało po­
wodów, dla których ich areszto­
wano.

(64
Wkrótce cała wyprawa znalazła 

się przy jurcie.
Przewodnik pozdrowił obcego 

według zwyczajów górali miejsco­
wych i zaczął z nim rozmawiać.

Już po pierwszych słowach 
chłopak zaczął okazywać podnie^

cenie i radosne zdumienie. Nie­
mniej zdziwiony był drugi, odpo­
wiadający na pytania z żywno- 
ścią niezwykłą u Tybetańczyków.

Rozmowa przeciągała się, ale 
Szronowski nie zdążył jej przer­
wać, gdy przewodnik odwrócił się 
i zawołał w swojej łamanej angiel- 
szczyźnie:

— To nie jest Tybetańczyk, pa­
nie! On jest z mojej ojczyzny, z 
Nipalu!... Powiada, że przyszedł 
tu z białymi sahibami. Mają obóz 
tam na dole w wąwozie...

Obaj mężczyźni nie doczekali 
się końca i pobiegli stromem zbo­
czem nadół, pozostawiając Tsi-Lu 

i karawanę pod opieka przewodni­
ka.

Od niewielkiej grupy ludzi, sie­
dzących przed namiotem wokół 
ogniska, podniosła się wysoka po­
stać i osłaniając dłonią oczy, przy 
glądała się przybyszom, schodzą­
cym do głębokiej kotliny:

— Halle, chłopcy! Zrobię węd­
kę ze swojej szpicruty bambusowej 
i będę łowił rekiny, jeśli to nie są 
biali!

Na to zdanie, wypowiedziane w 
najczystszej angielszczyźnie, resz­
ta się odwróciła.

Szronowski w kilku skokach 
dopadł ogniska.

Stał zdyszany, niezwykle pod­
niecony, a oczy błyszczały taką ra­
dością, że słowa przywitania stały 
się zbędne.

Biali w Himalajach! Pierwsi 
Europejczycy od paru miesięcy!...

Był tak uszczęśliwiony i oszoło­
miony tern spotkaniem, że Anglicy 
też milczeli, spoglądając z nieu­
krywaną życzliwością na jego en er 
giczną, bronzową twarz. Zdawało 

się, że wyczuwali w nim sportow­
ca i alpinistę.

Starszy wiekiem, rosły, barczystv 
jegomość, o postawie i wyglądzie 
oficera wojsk kolonjalnych, z $za- 
remi, krótko przystrzyżonemi wą- 
sami, prawdopodobnie szef ekspe­
dycji — wyciągnął rękę:

— Pan jest Anglik?
— Nie, sir, Polak.
—■ O, Poland, piękny kraj. Pro­

szę, pan zechce zająć miejsce przy 
naszem ognisku.

Szronowski, który jeszcze nie 
ostygł ze zdziwienia, rozejrzał się 
wokół siebie po przyjaźnie uśmie­
chniętych twarzach:

.— Nieczęsto się spotyka Euro­
pejczyków w tych stronach. Do­
kąd panowie zdążają?

— W góry, sir. — Jegomość o 
szarych, przystrzyżonych wąsach 
krótkim i energicznym ruchem wy­
ciągnął rękę w kierunku olbrzy­
miego masywu, zdawało się, wiszą­
cego w powietrzu groźną, czarną 
chmurą: — Widzi pan to? Tę gó­
rę w białej czapce?... To jest Dżo- 
molungma.
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Co mówią przepowiednie na rok 1937 ?
Co przyniósł nam rok ubiegły 

.wszyscy to dobrze wiemy. Co przy­
niesie nam rok na którego progu sto- 
imy nikt nie wie i trudno to jest wo-

W Sowietach coraz ostrzejszy kurs jenia. W Ameryce wynalazek jakm-
przeć i wni emi ecki.

Świat katolicki przeżyje wstrząs.

góle odgadnąć. A ciekawość 
jest wielka, no i tak stara jak 
dzaj ludzki

Cccąó zaspokoić ciekawość

ludzka 
jest ro

swoją
ludzie d®ść chętnie słuchają wszelkich 
przepowiedni, któreby choć w części, 
mroki przyszłości ozjaśniły.r

Jedna * francuskich wróżbitek o 
wydarzeniach w roku 1937 pisze co na­
stępuje:

— Rok 1987 będzie katastrofalny 
dla lotnictwa. Zacznie się szeregiem 
wypadków, skończy się śmiercią kil 
ku najlepszych konstruktorów i pilo­
tów. W katastrofie samolotowej zgi­
nie wielki francuski mąż stanu.

— Na Atlantyku zatonie kolos o- 
ceaniczny. Francja zostanie nawiedzo- 
na klęską pożarów, które specjalnie 
wytrzebią lasy.

— W Italii umocnią się rządy Mus- 
eoliniego. W drugiej połowie roku 
będzie nieudany zamach na życie mo­
narchy.

— W Niemczech zginie wskutek 
zamachu jeden z przewódców partii, 
wskutek tego powstaną tam groźne 
zamieszki wewnętrzne. Również So­
wiety staną się terenem wewnętrz­
nych zaburzeń, które skończą się szyb­
ko i nie zostawią większych śladów w 
systemie rządzenia.

— Anglia stanie wobec poważnego 
zatargu z jedną ze swych kolonii.

— W Belgii małżeństwo króla sta­
nie się jednym ważniejszym wypad­
kiem.

— We Francji nastąpi zmiana rzą­
du, [wkrótce potem rozruchy, druga 
część roku upłynie w spokoju z wy« 
raźną poprawą na terenie finansowym

— W Hiszpanii już w ciągu naj­
bliższych tygodni nastąpi uspokojenie 
zwyciężą powstańcy.

A teraz posłuchajmy, oo mówi je­
dna z polskich wróżbitek, która w 
roku zeszłym przepowiedziała trafnie 
śmierć Jerzego

Wogóle rok niespokojny, niosący 
duże niespodzianki. Zima będzie o- 
stra, od połowy stycznia do połowy 
marca.

— We Francji zamieszki i niepo­
koje. Coraz silniejszy wpływ prądów 
komunistycznych. Ostry zatarg mię­
dzy prawicą i lewicą. Niebezpieczeń­
stwo wojny domowej.

Zdetronizowany król Anglii, Ed­
ward, książę Windsdor — w niebezpie­
czeństwie. Nowy zatarg w związku 
z projektowanym małżeństwem z pa­
nią Simpson. W Anglii spokój, tylko 
dokoła spraw dynastycznych w dak 
szym ciągu zamieszanie.

W Polsce po chwilowych trudnoś­
ciach nastąpi ożywienie gospodarcze, 
co odbije się dodatnio na położeniu 
socjalnym, nastąpi iznaczna poprawa 
w dziedzinie motoryzacji, budowy 
dróg i ożywienia w przemyśle. W lo­
cie ujawniona będzie jakaś afera na 
prowincji, która pociągnie za sobą 
duży proces.

Już na początku roku Pożoga o 
garnie Daleki Wschód. Groza wojny 
powszechnej zawiśnie nad światem, 
ale wojna w tym roku nie wybuchnie 
Będą wojny lokalne, ale żadna z nich 
nie dotyczy bezpośrednio Polski.

W Hiszpanii przewaga powstań­
ców. Walki potrwają jeszcze 4 do 5 
miesięcy, ale i potem nie przyjdzie 
uspokojenie. Wpływ Sowietów odegra 
swoją rolę.

Agitacja komunistyczna coraz moc­
niej ujawni się w większości państw.
Rok 1937 będzie wstępem 
wojny.

Bezrobocie nie będzie 
przeciwnie, w niektórych

do wielkiej

zażegnane. 
państwach

może się pogłębić. Nastroje przeciw-
żydowskie 
charakter.

Jedno z 
ni ustrój i 
publika.

przybiorą bardzo ostry

państw bałkańskich zmie» 
z monarchii stanie się re-

W Indiach i w Egipcie rozruchy. 
W Niemczech spokój.

S

z

W Anglii i Ameryce potężne zbro- ziemi.

goś nowego potwornego gazu o zie­
lonkawym zabarwieniu. Trzęsienie

Sprzedaż drewna samorządom 
wiejsKim

Dziennik Urzędowy Min. Spr. Wewn. 
dnia 20. XII. b. r. nr. 36 podaje u-

chwałę Komitetu Ekonomicznego Ra­
dy Ministrów w sprawie sprzedaży dre 
wna samorządom wiejskim na budowę 
i naprawę obiektów drogowych, budo­
wli samorządowych i użyteczności pu­
blicznej. Transakcje te winny być za* 
wierane przez samorządy wiejskie z 
najbliższymi nadleśnictwami, tartaka* 
mi lub z dyrekcją lasów państwowych. 
Drewno sprzedawane będzie w miarę 
posiadanych zapasów po cenach han­
dlowych, obowiązujących w dniu za* 
warcia transakcji, zmiejszonych przy 
drewnie okrągłym o 30 , a przy drew­
nie ciosanym o 20 .

Warunki spłaty są następujące: sa­
morząd zapłaci w gotówce 20 war-

tości tarcicy i materiałów ciosanych 
i 10 wartości drewna okrągłego za­
raz przy transakcji resztę należności 
rozłoży się na raty w ciągu 4-ch lub 
5-ciu lat (kredyt oprocentowany na 3 
rocznie). Spłata skredytowanej należ­
ności winna być zabezpieczona przez 
weksle gwarancyjne lub może zaracho 
wana na poczet podatków należnych 
samorządowi. Przydziały kredytów 
pieniężnych na lata gospodarcze 1937* 
38 — 1939-40 dokonywane będą przez 
dyrekcję naczelną lasów państwowych 
po przedłożeniu corocznie sporządzę* 
nych przez dyrekcję zestawień zapo­
trzebowań samorządów wiejskich wraz 
z odpowiednimi wnioskami w termi­
nach 1. IX. każdego roku.

WielKie szkody na wybrzeżu 
od burz

Jak swego czasu donosiliśmy, 
sztormy, które przeszły obok wy­
brzeża polskiego w okresie Świąt 
Bożego Narodzenia, wyrządziły 
wiele szkód. Najbardziej ucierpia­
ło wybrzeże nad t. zw. Wielkim 
Morzem, gdzie na przestrzeni Kar- 
wia-Karwińskie Holendry została 
przerwana nadmorska tama beto­
nowa.

W całym szeregu innych" miej­
scowości na tym samym i innych 
odcinkach, jak również wzdłuż 
wybrzeża północno-helskiegu brze­
gi zostały podmyte. Naprawą

' szkód kieruje Urząd Morski w Gdy 
ni.

Po przejściu nawałnicy burzo­
wej na morzu polskim stwierdzo­
no, że najbardziej ucierpiały brze 
gi półwyspu Helskiego pod Jastar 
nią, gdzie morze zabrało wydmy 
na szerokość od 4 do 7 metrów.

Ucieruał również brzeg półwy­
spu Helskiego pod Wielką Wsią, 
gdzie woda na przestrzeni kilku­
dziesięciu metrów podmyła plażę 
i wydmy. Urząd morski podjął na­
tychmiast prace nad umocnieniem 
zagrożonych odcinków brzegów 
morza polskiego.

12*letni chłopiec powiesił się 
po podpaleniu gospodarstwa ojca
We wsi Pietrusy, gm. Olszan­

ka pow. siedleckiego, w zabudowa 
niach Michała Wolskiego, wybuchł 
pożar, który zniszczył całkowicie 
stodołę i oborę oraz narzędzia rol­
nicze i gospodarskie.

Pożar spowodował syn Wolskie­
go 12-letni Ewaryst, który z na-

mowy Stanisława Szeremety rzu­
cił na strzechę stodoły zapalony 
„zimny ogień“. Mały Wolski na­
tychmiast po wznieceniu pożaru z 
obawy kary przed rodzicami 
zbiegł. Na drugi dzień na polu wsi 
Szawły znaleziono na drzewie wi­
szące zwłoki młodego podpalacza.

Tragedia miłosna tancerki i oficera
W Tarnopolu rozegrała się tra­

gedia miłosna, która wywołała w 
mieście wielkie poruszenie.

IV kawiarni „Polonia“ wystę­
powała jako tancerka Eugenia Za_ 
błocka, która zakochała się w mło­
dym oficerze, ppor. Mieczysławie 
Widawskim. Romans trwał dość 
długo i nic nie zwiastowało tragi­
cznego zakończenia, którego przy­
czyną było wygaśnięcie kontraktu 
tancerki.

Zrozpaczona perpektywa roe-

stania się z ukochanym, Zabłocka 
w mieszkaniu ppor. Widawskiego 
przy ul. Stanisława 18 usiłowała 
popełnić samobójstwo, strzelając 
do siebie dwukrotnie z rewolweru. 
Ranną, która ma przestrzelone 
płuca, przewieziono w stanie bar­
dzo ciężkim do szpitala.

Gdy celem wyjaśnienia wypad­
ku Zabłocką przesłuchiwała żan­
darmeria, ppor. Widawski strzelił
sobie w serce, panosząc 
miejscu.

śmierć na

Sensacyjna kradzież we franc 
spraw zagranicznych

mm

pnia 1914 r. ówczesny ambasador 
niemiecki w Paryżu v. Schoen. 
Wszelkie poszukiwania za tym hi­
storycznym dokumentem nie wy­
dały dotychczas żadnego wyniku.

Senator — Sanator
Miłgux Malinowski
Nuta; „Miałeś chamie zloty róg“

Grał mi kiedyś dumny róg 
głosowała na mnie wieś...
Dziś róg leży w błocie 
pisze wieś, że każdy ma mnie... 

gdzieś.

Nuta:, „Leciał pies przez owies../*

Leci pies przez owies, 
czemu tak ucieka? 
pewnie kadzichłopa 
zobaczył z daleka —

Oj dana!

Kadzą kadzichłopy, 
kadzą fest, ajakże — 
wieś se nos zatyka 
no i miasto także —

Oj dana’

Pyta się Waler on. 
co ną to poradzić, 
że nikt nie chce wąchać, 
gdy oni chcą kadzić!

Oj dana!

Poco kto ma wąchać, 
niby z jakiej racji, 
jak się klei smoła 
do butów sanacji —

Oj dana!

I cóż mi się zdaje 
że lud się naradzi, 
przegna kadzichłopów 
i izbę wykadzi

Oj dana!

Wykadzi tę izbę 
i z nas zażartuje: 
„Starzyście, a głupi 
prawdziwe z was... miłguje".

(Goniec Warszawski)

Miasto japońskie 
w płomieniach

Według doniesień z Tokio zni­
szczone zostało przez pożar mia­
sto Noschiro, leżące na północnym 
zachodzie półwyspu japońskiego.

Dotychczas spłonęło 150 do­
mów, lecz pożar nadal trwa. Wal­
ka z nim jest bardzo utrudniona z 
powodu silnej wichury. Na razie 
wyrządzone straty oblicza się na 
około miliona złotych.

Noschiro, miasto liczące 10.000 
mieszkańców paliło się w ciągu 
ostatnich 35 lat dziesięć razy.

Przed niedawnym czasem wy­
kryto we Francji wielką aferę 
szpiegowską. W aferę tę wmiesza­
ne jest wiele poważnych osobisto­
ści, a między in. i niej. Rosenfeld 
i Zuaznna Linder.

Śledztwo prowadzone w tej spra 
wie przybrało ostatnio sensacyjny 
obrót.

Oto wedle doniesień ze źródeł
francuskich, śledztwo wykryło, że 
Zuzanna Linder, jako urzędniczka 
ministerstwa spraw zagranicznych 
skradła z archiwum ministerstwa 
spraw zagr. urzędowy dokument, 
zawierający tekst wypowiedzenia 
wojny Francji przez Niemcy. Do­
kument ten wręczył w dniu 2 sier-

Radioprogram z Warszawy
ŚRODA — do. 6. I.

8.00 Audycja poranna; 9.00 Transmis­
ja nabceżństwa ze Lwowa; 12.03 Pora­
nek muzyczny; 14.30 „Pawluś wędru­
je — słuchowisko wiejskie44; 1500 
„1060 taktów muzyki“ — gra zespół 
St. Raahonia; 15.45 „Szopka44 Or-Ota* 
słuchowisko dla dzieci; 16.30 „PlytU 
za płytą“ — audycja z Krakowa; 18.00 
„Godzina muzyki francuskiej44; 19.35 
„Kolędnicy pod oknem44 — regionalna 
aud. ukraińska; 20-05 Chór Daną i or­
kiestra (płyty); 21.00 „Opowieść oCho* 
pinie44; 21.45 Kolendy w wyk. Poznańs­
kiego Chóru Katedralnego.

Czwartek — dn. 7. I.
6.30 Audycja poranna; 12.03 Koncert 

południowy; 15.15 Muzyka lekka; 16.35 
Koncert Małej Orkiestry Polskiego 
Radia; 17.00 „Kryzysowy bridż44 — 
odczyt; 17.15 Aleksander Borodin: 
Kwartet A-Dur; 17.50 „Mickiewicz i 
Słowiańszczyzna w świetle najnowsi, 
badań — odczyt; 19.00 Premiera słuch o 
wiska pt. „Zaczyna się dzień44; 21.00 
Sylwetki kompozytorów polskich — 
Piotr Rydel44 21.35 Koncert orkiestry 
T. Seredyńskiegoj
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Wiadomości bieżące
Środa, 6 stycznia 1937 r.

Środa: TRZECH KRÓLI
Wschód słońca: 7.44; zachód: 15,39

Czwartek: Lucjana
Wschód słońca: 7.44; zachód: 15,40

Piątek: Seweryna
Wschód słońca: 7,43; zachód: 15.41

★ DZISIEJSZY NUMER ,,GAZĘ 
TY“ wyda jemy w objętości 6 stron. 
Zarazem dodajemy bezpłatny dodatek 
„ROBOTNIK “.

WOJ. CENTRALNE
TOPOREM PO GŁOWIE.

We wsi Mroków pow. błońskiego 
odbywała sie zabawa strażacka, w 
czasie której doszło do sprzeczki po­
między Józefem Majakiem (wieś Ja* 
błonów), a Julianem Serafinem.

W pewnej chwili Serafin schwycił 
wiszący na ścianie (jako dekoracja) 
topór strażacki i zadał nim Majakowi 
parę uderzeń.

Rannego przewieziono do Warsza­
wy i umieszczono w szpitalu Dz. Je- 
<us. Stan jego jest bardzo ciężki.

WYBUCH BOMBOWY
W KOMISARIACIE POLICJI.

W sobotę wieczorem w podwórku 
T komisariatu policji przy ul. 3-go 
Maja w Sosnowcu wybuchła bomba 
podłożona przez nieznanych spraw­
ców. Wskutek wybuchu w domu wy­
leciały wszystkie niemal szyby.

Na miejsce detonacji, która zelek­
tryzowała cale miasto, przybył wkrót­
ce prokurator i sędzia śledczy. Wy* 
buch poza wybiciem szyb nie poczynił 
ładnych szkód, obeszło sie również 

»a szczęście bez ofiar w ludziach.

LIKWIDACJA SZAJKI 
BANDYCKIEJ.

Przed kilku tygodniami na pleba- 
*aie w Radziejowicach kolo Warszawy 
kilku opryszków dokonało napadu ra­
bunkowego. Bandytom stawił opór 
ks. Antoni Zieliński i stoczył z nimi 
Walkę, w czasie której został ranny z 
rewolweru w nogę i w szyje. Po­
strzał rewolwerowy otrzymał również 
jeden z bandytów.

W toku dochodzenia stwierdzono, 
że bandą kierował znany policji ban­
dyta, Stanisławski, który został 
wkrótce zastrzelony w czasie napadu 
rabunkowego na sklep w Targówku 
na przedmieściu Warszawy.

Na skutek dalszego śledztwa za­
trzymano pozostałych członków bandy, 
którzy ukrywali sie P° napadzie na 
terenie Warszawy. Do bandy należa­
ło 7 osób, w czym 4 kobiety. M. in. 

^członkinią bandy była Janiną Wfel- 
gosz, która inicjowała większość napa* 
dów. Wielgószowa wynajmowała sie 
w majątku lub folwarku, na który 
zamierzano dokonać napadu, jako ro­
botnica. służąca lub dójka J przepro­
wadzała wywiad, poczem dopiero do­
konywano napady.

KRESY WSCHODNIE

POSTRZELENIE TAJEMNICZEGO 
UCIEKINIERA.

Jak już podawaliśmy, we wsi Czy- 
j$ny w noc wigilijną dokonano ma­
sowego morderstwa. Bracia Janków* 
scy, którzy przekradli się z Litwy, 
zamordowali 5 wieśniaków.

Ostatnio policja otrzymała infor­
mację, że w zaścianku Krokszwy u- 
krywa się jeden z morderców.

PątroL składający sie z policjan­
tów i żołnierzy KOP. natknął sie P°d 
Krokszwami na jakiegoś meźezyzne, 
który począł uciekać w stronę lasu. 
Ponieważ na wezwanie uciekający nie 
Zatrzymał się, patrol oddał kilka 
strzałów, raniąc go śmiertelnie.
1 Jak się okazało, był to 50-Ietni Jan 
Mozolewski, z pobliskiego zaścianka, ; 
Bezpośredniego udziału w morder­
stwie w Czyżunach nie brał, jednak I 

zamieszany był widocznie w jakąś in­
ną sprawę, za którą groziła mu kara.

SENSACYJNE ODKRYCIE POD­
ZIEMNYCH KORYTARZY 

W WILNIE.
W ogrodzie Cielętnik. w odległości 

kilkudziesięciu metrów od północnej 
strony Katedry w Wilnie, na małym

Lawina śnieżna zasypała dwóch 
narciarzy

W kotle pod Howerlą w Czar­
nohorze w Malopolsce wskutek na­
głego ocieplenia się zeszły dwie 
lawiny ośmiometrowej grubości, 
które zagrzebały dwóch narciarzy, 
d-ra Lesława Ćhlipalskiego i stu­
denta Andrzeja Stesiga, obu ze 
Lwowa.

Krwawa walka w mieszKaniu rabina 
„Sędzia11 ratował się ucieczKą

Żydowskie społeczeństwo Wol­
bromia poruszone jest krwawą sce­
ną, jaka miała miejsce w mieszka­
niu miejscowego rabina. Zajście 
miało przebieg następujący:

Dwaj miejscowi kupcy Abram 
Lewit i Josek Lewit przyszli do 
rabina, ażeby wydał wyrok w spra 
wie zatargm handlowego. Abram 
wziął od swego kuzyna na kredyt 
większą ilość towaru galanteryj­
nego, a ponieważ nie chcial zapła­
cić należności wierzyciel skiero­
wał sprawę do sądu, uzyskał wy­
rok i zajął towar dłużnika. Ten 
ostatni postanowił wykorzystać

Katastrofa
Na linii kolejowe! Lwów—Brze_ 

żany na stacji kolejowej w Duna- 
jowie wydarzyła się katastrofa, ko­
lejowa. Oto gdy pociąg, zdążają­
cy z Brzeżan do Lwowa, znajdou 
wal się w pobliżu przystanku Re- 
kszypa, od strony Dunajowa pod 
Przemyślanami nadjechało 9 wa­
gonów z drzewem, które oderwaw­
szy się od pociągu, siią bezwładu 
pędziły po pochyłym torze w kie­
runku Brzeżan.

Mimo wysiłków obsługi pocią­
gu osobowego nastąpiło silne zde­
rzenie, skutkiem czego został uszko

Spalił się żywcem w czasie wesela
We wsi Świerzawa Polska w 

pw. krośnieńskim w Malopolsce w 
domu Wincentego Janasa odby­
wało się wesele. W trakcie zaba­
wy weselnej szwagier gospodarza, 
Feliks Niewolski, kierownik kopal­
ni naftowej, udał się niespostrze- 
żenie na otomanę, znajdującą się 
na strychu, na której prawdopodo­
bnie zasnął. W międzyczasie wszy 
scy goście weselni przenieśli się 
do sąsiedniego demu, w którym 
bawiono się i tańczono w dalszym 
ciągu. W mieszkaniu Janasa po­
zostały jedynie dzieci. 

Krwawa bitwa we wsi
We wsi Chrząstówek pow. pu­

ławskiego w woj. lubelskim, pD'- 
nastu pijanych gospodarzy, na cze­
le z Piotrem Kozakiem, napadlo 
na zagrodę Feliksa Kuny. Po ob­
rzuceniu domu kamieniami napasł 
nicy przystąpili do wyłamywania

placyku, zapadła sie ziemia na prze­
strzeni kilku metrów kw. W miejscu 
tym powstała wyrwa głębokości 3 m. 
Pobieżne zbadanie wyrwy przez kie- 
rownictwo robót konserwacyjnych na 
Górze Zamkowej wykazało, że ziemia 
zapadła sie wskutek zawalenia sie ła' 
kiegoś strożytnego sklepienia.

Istnieje przypuszczenie, że jest to 
podziemny korytarz, łączący dawny 
dolny zamek z Górą Zamkową, lub też 
resztki fundamentów po legendarnej 
świątyni.

W akcji ratunkowej, która trwa 
la przez całą noc pod kierownic­
twem dr. Majewskiego ze Lwowa, 
brała udział straż graniczna i ro­
botnicy z tartaku w Worochce. Do­
tychczas nie zdołano odkopać za­
sypanych narciarzy..

ostatni środek ratunku i wezwał 
wierzyciela do rabina.

Sąd rabinacki nie wydał jednak 
wyroku, bo rozprawa była niesły­
chanie burzliwa i skończyła się 
krwawo.

W pewnym momencie podnie­
cony w najwyższym stopniu dłuż­
nik chwycił nóż i rzuciwszy się na 
znienawidzonego wierzyciela zadał 
mu silny cios w plecy.

„Sędzia“, widząc jaki rozprawa 
przybrała obrót... rzucił się do u- 
cieczki.

Krwawym zajściem zajęła się 
policja, która skierowała sprawę 
do sądu.

Kolejowa
dzony parowóz pociągu osobowego 
i 4 wagony z drzewem.

Z obsługi pociągu kierownik 
Prokop Wojciech został ciężko ran 
ny w klatkę piersiową, a maszyni­
sta Janota Adam i palacz Szkwar. 
kowski Kazimierz craz bagażowy 
Jan Zych doznali lekkicli obrażeń.

Z pośród pasażerów lekkicii po­
tłuczeń doznali pp. Lidia Tusta- 
nowska z Przemyśla, dr. Hersch 
Nutek z Podhajec i kilka innych 
osób, których nazwiska nie zostały 
ustalone.

Około północy zabudowanie Ja­
nasa stanęło z niewiadomych na- 
razie przyczyn w płomieniach. Z 
płonącego budynku zaczęto raJe- 
wać znajdujące się w nim dzieci i 
mienie, usiłując następnie zagasić 
pożar, nie wiedząc o tym zupełnie, 
że na strychu gorejącego domu 
znajduje się jeszcze Niewolski. 
Kiedy zdarto dopiero blaszany 
dach, oczom ratujących przedsta­
wił się straszliwy widok spalo­
nych prawie doszczętnie zwłok 
Niewolskiego.

drzwi. Oblężeni zaczęli się ostrze­
liwać.

W wyniku obustronnej st_~ da­
niny zostali zabici: Piotr Kozak, 
Aleksander Polak, oraz ciężko ran­
ny Jan Sułek. Jednego z uczest­
ników krwawej bitwy, Ludwika 
Kunę, aresztowano.

Zawieszenie w urzędowaniu 
prezesa sądu okręgowego
Z nakazu wyższych władz sądo­

wych zawieszony został z dniem 
30 grudnia w urzędowaniu prezes 
sądu okr. w Jaśle (Małopolska) dr. 
Fryderyk Frambach.

Dużo 
dehsph inlonnacgj 
zamiera dział ogłoszeń

Gazety Grudziądzkiej

GWIAZDKA W ZAKŁADACH 
PRZEMYSŁOWYCH CENTRA.

Zakłady przemysłowe Centra w Po­
znaniu, których właścicielem jest zna­
ny przemysłowiec p. Wacław Toma­
szewski. urządziły dnia 19 grudnia br. 
w sali Królowej Jadwigi w Poznaniu 
piękną gwiazdkę dla robotnie i robot­
ników zatrudnionych w tych zakła­
dach. Gwiazdkę tę urządza p. Wa­
cław Tomaszewski wspólnie z swoją 
żoną, dla dzieci robotników i robot­
nic, w wieku do lat czterech, które to 
dzieci korzystają w Stacji Opieki Nad 
Dziećmi, mieszczącej się przy fabry* 
kach Centra: Małe Garbary 8, ze sta­
łej opieki lekarskiej i pielęgniarskiej. 
Z wygłoszonego sprawozdania wynika, 
że dzieci, korzystających w tej chwili 
z opieki sanitarnej w Centrze było w 
tym roku 150 a przybyło w roku bie­
żącym przeszło 40 dzieci. Każde dziec­
ko nowonarodzone otrzymuje dużą 
wyprawkę, korzysta z opieki lekar­
skiej i pielęgniarskiej, a matka otrzy­
muje stale pół litra mleka dziennie 
na każde dziecko. Państwo Tomaszew­
scy ponadto przychodzą z pomocą za­
trudnionym w ich zakładach robotni* 
kom i robotnicom, wypłacając im 
gwiazdkę pieniężną, zależnie od prze­
pracowanych lat w ich fabrykach. 
Pozą tym otrzymują rodzice na każde 
dziecko do lat 4, pięć kilo najpotrzeb­
niejszych artykułów spożywczych na 
gwiazdkę. Niektórzy rodzice otrzymali 
nawet trzy takie paczki żywnościowe. 
Robotnice i robotnicy fabryczni ode­
grali szopkę betleemską z muzyką, 
śpiewami, tańcami. Całość była pod­
niosła, uroczysta, w nastroju rodzin­
nym.

Odpowiedzi Redakcji.

— P. Duda Józef, Podlesie, Ryglice. 
Opłacono do 1 lipca 1938 r. Na „Fun­
dusz Chłopski11 1 zł- przekazano. „Le» 
karza*1 wysiano.

— Abonenta, który wpłacił kwotę 
5 zł. dnia 12. XII. 1936 r. na pocz. Wil­
czyn, oraz abonenta, który wpłacił 
kwotę zł. 1,62 dnia 24. XII. 1936 r. na 
poczt. Tymbark prosimy podać imię 
i nazwisko oraz miejsce zamieszkania, 
ponieważ na dowodzie wpłaty prze­
oczyli napisać. Prosimy również na­
desłać dowód wpłaty.

— P. Keldej Piotr, Gniewoszów. 
Opłacono styczeń i 20 gr. ną luty 
1937 r.

— P. Kaldon Ignacy, Aven 45 (1. 
Orleans Antony France. Abonament 
opłacony do końca marca 1937 r.

— P. Winnicki Leon, Stensbygaard, 
Danmark. Kwotę 18 kor- otrzymaliś­
my. Opłacon do 1. X. 1936. Należność 
nasza wynosi do końca 1936 r. 6 kor.

— P. Dobrzański Jan, Mr. Feneon 
Cloude Bois de par St. Julien de Cio* 
ry. Opłacono do 31 grudnia 1936 r.

— P. CIbert Szczepan, Karwin. — 
Opłacono do 1 marca 1937 r. z niedobo-, 
rem 20 gr.

Kto się o Stron. Ludowe troszczy 

daie na „Fundusz Chłopski**
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Zjazdyi zgromadzenia
Stronnictwa Ludowego 1 Poszuk. posady L

BACZNOŚĆ LUDOWCY PO­
WIATÓW

krotoszyńskiego, kępińskiego i sza­
motulskiego.

Walne Nadzwyczajne Powia­
towe zebrania Stronnictwa Ludo­
wego, celem dokonania wyboru 
delegatów na Kongres Stronnic­
twa Ludowego i ustalenia progra­
mu prac na bieżący rok, odbędą 
się w następujących miejscowo­
ściach z

KROTOSZYN w poniedziałek, 
dnia 4 stycznia br. o godz. 10 m. 30 
przed poi na sali hot. Wielkopol­
skiego.

KĘPNO we wtorek 5 stycznia] 
br. o godz. 12 m. 30 w południe na 
sali p.Dndniaka.

SZAMOTUŁY we wtorek dnia 
5 stycznia br. o godz. 10 m. 30 przed 
poł. na sali hotelu „Eldorado".

Sekretariat Wojewódzki
Stronnictwa Lud. w Poznaniu.

Służący
kawaler, sumienny, po­
szukuje posady do plebanii 
lub do dworu od zaraz 
Zgłoszenia kierować do 
j az. Grudz. pod nr 1262

Kupię •
okazyjnie za gotówkę da- 
ebówczarkę w dobrym sta 
nie oraz formy do beto­
nów drogowych, oferty 
do Zięcina Władysława 
Kęsna Górna, poez. Cięż- 
fcowa woj. Krakowskie.

(1376

Proszę,Kochanie.' teraz

doszukuję 
pracy jako stróż lub t. p 
500 zł. kaucji. Jan Szwaj 
kowski. Turznice, poczta 
Wiewiórki, p. Grudziądz, 
woj. Pomorskie. (1299

Poszukuje 
jakiejkolwiek posady naj­
chętniej jako zakrystjanin 
Jan Kowalewski, Łyntupy 
pocz. loco ul. Hoduciska 41 
pow Święciany, woj. Wi­
leńskie. (1379

I SPRZEDAŻE (

Obuwie
sportowe (nowość, patent) 
buty rybackie specjalne 
ooleca .Doppel*. Lwów 
Bourlarda 2 (106

Sprzedam
motor benzolowy .Deutza* 
w bardzo dobrym stanie 
10 K. M. J Szymczyk Woł-
niki k/ Gniezna (1C3

Żandarm
rezerwy lat 25 z ukończo­
ną Centralną Szkołą Pod­
oficerską Żandarmerii po­
szukuje posady woźnego 
w instytucji państwowej 
ostatecznie samorządowej 
Antoni Jarmuszewski, 
Wysokie - Mazowieckie, 
woj. Białostockie. (1369

Miód
Pszczeli kuracyjny lipowy 
12.50 ogółno-Kwiatowy 10 
wiaderka pięcio-kilogra­
mowe wysyłamy pobra­
niem Kresowa Spółdziel 
nia pszczelarzy Baranowi, 
cze Popierajcie Spółdziel 
cześć 11195

BACZNOŚĆ POW GOSTYŃ.
W dniu 8 stycznia 1937 o godz. 

9,30 na sali hotelu Wiktoria w Go­
styniu odbędzie się jednodniowy 
kurs społeczno-polityczny.

Wstęp na salę i na kurs mają 
wszyscy członkowie S. L. za oka­
zaniem legitymacji członkowskiej.

Na kurs przyjedzie delegat z 
Poznania.

Poprawa Marcin, prezes S. L.

Ślusarz
znający wszelkie prace 
jak prowadzenie moto­
rów i elektr. maszyn 
rolńicz. poszukuje posady 
za skromnym wynagro­
dzeniem. Zgł. do Gazety 
Grudz. pod nr 1346.

Okazyjnie
sprzedam aparat pięciomi­
nutowy z dekoracjami. Fo­
tografować może Każda 
osoba, objaśnienie foto­
grafowania bezpłatnie. Na 
odpowiedź dołączyć zna­
czek pocztowy, wiadomość 
Bolimów koło Łowicza fo

Możesz czarować męzczyzn
Spróbuj Jego nowego pudru : 
« 4 w jednym " o 

ELEKTROSTATĘZNYM l 
ie skórą-takim jakie 
ma magnes z igłą 
łub kawałkiem 

stali.

tograf Skroński.

Chłopiec
ze wsi poszukuje pracy 
w polskim sklepie, świa- 

, dectwo ukończenia 7 od­
działów z wynikiem bar­
dzo dobrym. Boratyński 
Henryk, wieś Wanaty 
pocz- Łaskarzew, powiat

(1362

Sprzedam
4 morgi ziemi w jednym 
kawałku ziemia warzywna 
8 km od Warszawy przy 
szosie i kolejce cena wed­
ług ugody Óferty do Gaz 
Grudz, pod nr. 1377

Garwolin woj. Lubelskie 
(1363 1Kota

BAZCZNOŚĆ POW. ŚREM.
W piątek, dnia 8 stycnia w Hotelu 

Polonia o godz. 10,30 odbędzie się Nad* 
zwyczajne Walne Zebranie S. L. w 
celu wybrania delegatów na Kongres 
i omówienia programu pracy na rok 
1937.

Wstęp na zebranie za legityma­
cjami.

Sekretariat Woj. S. L. 
w Poznaniu.

Czeladnik
obuwniczy szuka praey 
□ mistrza, najchętniej 
w Poznańskim lub na Po­
morzu Łask, zgłoszenia 
do Gaz Grudz pod nr 1177

| WOLNE POSADY (

Zastępcy 
rejonowi działu sporto­
wego, dla nowości obuw 
niczej. z kapitałem mogą 
się zgłosić pod Doppel 
Lwów. Bourlarda 2 (106

nowe do wozów własnego 
wyrobu tanio dostarczam 
E. Bielecki Kuplisk p. Ja­
nów k/Sokółki woj. Bia-
łostockie (1347

Sprzedam 
wiatrak drewniany nowy. 
Cena według ugody. Teofil 
Bugnacki. Łyse. pow. Os 
trołęekl, woj. Białostockie 

(1309

Miód
górski kg. 2,50 wysyła za 
zaliczeniem Drogeria Bod 
halańska Stary Sącz (1305

Pow. Ciechanów: Dnia 0-go stycz- Uczeń
nia 1937 r. odbędzie się nadzwyczajne do ogrodnictwa potrzebny 
walne zebranie członków S.^L. pow. s^karn^ 
ciechanowskiego we wsi "Drążewo,
gm. Sońsk. Początek o godz. 1-ej po po-
łudniu w domu Józefa Lewandowskie­
go. Na porządku oblrad: sprawozda* 
nie ze Zjazdu Wojew. wybór delega­
tów na Kongres S. L. założenie gmin­
nych Kół S. L. i t. p. Nie zważając na 
stan pogody proszę o liczne i obowiąz­
kowe przybycie. Na Zjazd przybędzie 
Prezes Zarządu Wojewódzkiego p. A. 
Czapski. Imienne zawiadomienia roz 
syłane nie będą.
(_) Stan. Brzeziński, Prezes Powiat.

,, w dobrym stanie, Dobeeki 
Grudziądz Droga Łąkowa 

" 38 (102

Puder ten jest nieprzemakalny. Opiera 
•k również poceniu. Kobiety, które 
wracaja do domu wieczorem ze zmę­
czoną, zmiętą, pomarszczoną twarzą, 
mogą odmłodzić swą skórę i wyglądać 
o lata całe młodziej—nieraz o połowę 
swych lat. Jest on wzmacniający i 
ściągający. Nigdy nie tworzy grudek 
ani plam. Dzięki swemu elektrosta­
tycznemu zespoleniu za skórą przy­
lega tak równo, że jest absolutnie 
niewidoczny. Najbliższe nawet przyja­
ciółka nigdy się nie domyślą, że Pani

Oto puder, którego chemicy i ko­
biety szukali w ciągu ostatnich 5-iu 
lat. Po jednym zastosowaniu trzyma 
się. Brzydki połysk nosa lub twa­
rzy został usunięty nazawsze dzięki 
jego elektrostatycznemu zespole­
niu ze skórą. Na powietrzu pod­
czas deszczu lub w słońcu, w 
murach podczas tańca w dusznej 
sali, może Pani szynie wszystko 
to, ce jest pokazano na tych ilus­
tracjach i zachować cudowną cerę.

fascynująco piękna cera (nadana 
przez ten puder), nie jest wyłącz­

ną zasługą Jej naturalnej urody.
Kap puder Tokalon, spreparowany 

według oryginalnego francuskiego 
przepisu znakomitego paryskiego 
Pudru Tokalon, ten : 
pndsr „4 w jednym" 
statycznym zespoleniu ze skórą 
— Patentowany. Żądaj oryginał^ 
nogo, prawdziwego. Szczęśliwy wy-’ 
nile gwarantowany w każdym wypadku,
lub zwrot pieniędzy.

Gospodarstwo Gospodarstwo
100 mórg pienwszej klasy 
z inwentarzem sprzedam 
lub zamienię na mniejsze 
Cena 38.000 wpłata25.000 zł 
reszta na spłatę Popławs­
ki Ułanowo p. Gniezno

(1382

Dom nowy
nadający się na sklep wy 
dzierżawię lub przyjtnę 
wspólnika z gotówką Jan 
Świes Biała wyżna nr. 161 
pocz. Grybów woj. Kra-

Wirówkę
do mleka używana w do 
brym stanie sprzedam ta­
nio. Antoni Chodakiewicz 
Augustów, Rynek 41. (1328

Od I. IV. 37 r. 
poszukiwani: żona­
ty stróż połowy i lasu 
który zna się na pra­
cach kołodziejskich. 
Żonaty pasterz dla 
150 owiec. Żonaty 
człowiek do karmie­
nia 80 sztuk bydła ‘

UPORCZYWE

Europejski

BOLE GŁOWY, 
MIGRENĘ, I 
NERWOBÓLE

Oprać. Stanisław Sienicki 
60 stron druku.

Cena wraz z przesyłką Zł. 2,30.
Przesyłkę uskuteczniamy za poprzednim 
nadesłaniem należności Pieniądze wpłacić 
można w każdym Urzędzie Pocztowym na 
konto nasze w P. K. O. Poznań, ur. 200 420

Zamówienia przesyłać należy:
Zakł. Graficzne i Wydawnicze 
WIKTORA KULERSKIEGO 

w Grudziądzu.

kowskie (1250

Wyrabiam
na zamówienie tanie pras 
ki do wyrobu sztucznej 
węzy, ule miodarki Fran­
ciszek Sroka, Tworkowa 
docz. Ty mowa woj. Kra-

Materiały
wozowe sprzedam. Ignacy 
Zapoł, Grnszów, p Skrzy- 
dlna. woj Krakowskie.

(1264

kowskie. (136S

Broń
amunicja, rowery, radio 
aparaty, anodówai. gramo 
fony, płyty, latarki, ba 
terie. części maszyn i wi

Sprzedam
t dobry zakryty wóz i 1 
6 letniego konia Bonifacy 
Hanzel Przyszowice po w 
Rybnik (1220

rówek nabyć można u A
Ochooińskiego,
Kujawski, woj. Warszaws-
kie.

24 morgowe wraz z 
dowaniem i o g r o
owocowym, ziemia pszen­
no-buraczana, z hektarem 
lasu liściastego sprzedam 
za 15 tysięcy zł Płacz- 
kowski Edward Teresin 
pocz. Białopole woj. Lu-
bełskie

Rolnik kawaler

magiczny 
o elektro-

EM

Kawaler £
zabn- lat 30 szuka panny przy, lat 30 rzemieślnik znająhjr 
dem stojnej do lał 25. J óz e f oudowlę i stolarstwo pi •

Nowak Wjoliczka pocz siada dom i gotówkę zt • 
Trzciana woj. Lwowskie, pozna pannę da łat 2$ I » 

(1371,’nad 1-500 zL ge^ówkąk C .
-łfertv z fotografią śkisSa i 

do Gaz. Gr. pod nr T^8( i

Nowak Wjoliczka pocz

(1353

i i
Matrymonialne

i

Panna
!at24.akuszerka, blondyn­
ka. przystojna, wysoka, in­
teligentna, z dobrą placów, 
uą pracy, własny dom 
łączny majątek 3 000 zł. 
d o ś i u b i odpowiedniego 
pana. Oferty: wieś i poczta 
Dąbrowa Wielka pow. 
Wys. Mazowieckie Zofia

i ROŻNE Ij

Tró^Ka
wesołych, sympatycznych 
panien wyjdzie zamąż 
Wyprawa, gotówka. Sta­
nowiska państwowe wiek 
26-38. Adres wskaźe Gaz.
Grudz. pod nr. 1221

Jożwiak. (1369

Kawaler
lat 25 posiadaiący 8 mórg 
dobrej ziemi chciałby poz­
nać pania posiadającą ok. 
3.000 zł. Zgł do Gaz. Grudz 
pod nr. 1354

Która panna
córka gospodarska woj 
Lubelskiego lub Wołyń­
skiego nawiaże korespon 
dencję z działaczem Stron­
nictwa Ludowego podofi-

łącznie z dojeniem. 
Żonaty woźnica zna­
jący również prace 
w polu. Zarząd ma­
jątku W ę g r o w o, 
pow. Grudziądz.

(101

Gospodarstwo

Zdolni akwizytorzy
do sprzedaży na raty po­
ważnych dziel, dużych 
o b j ek t ó w poszukiwań. 
Zgłoszenia do Księgarni 
Trzaska, Evert i Michalski 
Sp Akc Warszawa Hotel

(1197

sprzedam natychmiast 8 
. ba ziemi z łąką 2 600 zł
wpłata 2 000 zł resztę na 

’ spłatę ziemia częściowo 
, obsiana pszenicą i żytem

Oseńko Feliks. Piaseczno 
pocz. Siedliszcze, wojew.
Wołyńskie. (1329

Sprzedam
6 hektarów ziemi w jed­
nym położeniu bez zabu 
dowania powiat Grodek

I Jagielloński cena według 
i ugody J. Maciejski Magie 
I rów poozta Magierów 
i pow Rawa Ruskaa woje 

wództwo Lwowskie (1205

KUPNA

Kupię
gospodarstwo może bvć 
z długiem zgł. Maciej Ol 
szewski Wara, pocz Dynów

Sprzedam
50 mórg pszenno • żytnie 
Budynki masywne inwen 
larz żywy i martwy. Cena 
□ godowa. Zgł. do Gazety 
Grudz. pod nr. 1310.

•5W»

pow. Brzozów (1268

Kupię
gwarantowaną młodą kro­
wę mleczną czystej pols­
kiej rasy Stefan Tudło 
Zbyliłowska Góra poczta 
Tarnów woj. Krakowskie 

(1339

Sprzedam
56 mórg pszennej ziemi 
z inwentarzem żywym 
martwym cena podług ugo­
dy adres wskaże Gazeta
Grudziądzka (1225

a

Kupię
15 uli z pszczołami, rasy 
krajowej możliwie jaknaj- 
Ibliżej pow. Opatowskiego 
Adamiec Józef, Gliniany, 
pocz Ożaró w woj. Kieleckie 

i (1281

Gospodarstwo
26 hektarów jeden kwa­
drat ziemia żytnio-Kartof- 
lana kompletne budynki 
inwentarz żywy martwy 
obsiane cena 500 zł. hektar 
sprzeda Władysław Sto- 
oiński Kolonia Nowy-Gaj 
pocz. Wielick woj. Wo­
łyńskie.- (1378

Spólnik
chrześc z kapitałem 50,C0l| * 
lub kilku z mniejszymi 
kwotami potrzebny da 
częściowego sfinąnsowaą 
nia patentu z działu obu­
wia i okuć do obuwia spor­
towego potrzebny Zysk duł 
ży, kapitał pewny, zbyi 
zapewniony (wojsko). Zgł| 
pod Doppel, Lwów. Bourt

Panna
lat 23 miła z gospodars 
twa posiadająca 2.500 zł.

. Piotrków cerem rez. kawalerem cel i.^rmtrKow matrymonja]nyi of. do
(1293 Gaz. Grudz. pod 1266.

U wag;a !

larda 3

Nowy RoK
nowe możliwości zarobkomi wyprawę, pragnie zapoz- "°*e możliwości zarooKO^ 

uać przystojnego urzędni- a A a * e
ka lub rzemieślnika w ce- d®’ miejscowości!
lu matrymonialnym. Of. Wytwórnia: »N°woścf
do Gaz. Grudz. pod nr. 
1328

ROLNICY

Praktyczne'
Złota 37/124

Warszawa

ROCZNIK GOSPODARSKI 
na roK 1937

czyli Poradnik Informacyjny
O postępie wiedzy i techniki zawodowej, o naj­
ważniejszych zdarzeniach w życiu rolniczem, 
o nowych przepisach prawnych, działalności 
władz i instytucyj rolniczych. Państwowych, 
społecznych i prywatnych. A także o przedsię­
biorstwach rolnych, leśnych i ogrod­
niczych oraz przemysłowych i han­
dlowych z rolnictwem związanych.
Z kalendarzem i wykazem targów i jarmarków na 1937 r 

Cena wraz z przysyłką 2,30 zł.
Wysyłamy tylko za poprzednim nadesłaniem pieniędzy.

Zakłady Graficzne i Wydawnicze
Wiktora Kulerskiego

Gruóziąóz-Droga Łąkowa

W

a
e -

Założyciel Wiktor Kiderski. — Adres; „Gazeta Grudziądzka14 Grudziądz, Droga Łąkowa. — Telefon nr- 1811 i 1812. — Konto P. K. O. Poznań Nr 200.420. r- 
Redaktor odpowiedzialny; Czesław Głodkowski, Grudziądz, Bydgoska 19. — Drukiem Zakładów Graficznych i Wydawniczych Wiktora Kulerskiego w

Tusze wie dow. Grudziądz.


